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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  g’90 M ie c zy s ła w  I. C hrześc ija n in  "bierze

szturm em  w a ro w n e m iasto B u d y ssyn  w  L u za cy i.

M O D Y .

K o rzysta jąc  z  lek kiego  m Tozu, dam y p aryzkie  w y stąp iły  w  

futerkach. W id zian o aksamitne suknie czarn e, ciem no -  z ie lo n e 2 

ciem no -  fio le to w e  z pałatynkam i, u dołu  szerokiem i na dw ie rę ­

c e -, takież zup ełnie trzew iczk i. —  C zarn e aksam itne kapelusze 

złotym i sznuram i i białem i strusiami pióram i ob w ied zio n e, są najj^ 

m o d n ie jsz e ..--  P łaszcze dam skie b yw ają  także o b w iedzion e w ilk a­

mi sybirskiem i. •—  S zczegó ln iej- w chodzą w  u żyw an ie bryllarity.

G rzebienie do zapinania w ło só w  zd o b io n e  są g a lery jk ą , trz y  ra ­

zy  bryliantam i p rzed ^ elo n ą . (C o  z a  k ło p o t  d la  m ę ż ó w , k tó rzy  

Tiiemają. k ilku na stu  ty s ięc y  p rzy h djiiiriićj z ło ty c h  p o lsk ich  na  

io k  d och odu , aby czica rta  c z ę ś ć  ch o cia ż  m o g ła  s ię  p r z e n ie ść

n a  grzebień  ?-—  O  strojach  na b a l, ju żb y dzis' m ilczeć w ypadało,

z  dw óch p r zy c z y n ; najprzód źe się l. a ni a wał s k o ń c z y ł, p o w tó re  , 

że  n iestety! zn ow u niezm iernie w iele  p ereł do nich,, p o trzeb a/.. 

M iłe  n itm e czk i; lubp skrom niejsze w  tej m ierze , N niem ogą je -



(tnalc bez nich się także,obejść. U biór ich  na g ło w ę  p ow inien  byd^ 

a  la  P d io n a ise  to  jest z p o lsk ą ; —  ale cóż ztąd ? k iedy p rócz kit­

ki brylantow ej , która z pom iędzy p uklów  b ły s z c z y , pow inna 

spadać na szyję z prawej stron y szarfka perłam i otoczona , a ca ły  

kordon spoczyw ający na gorsiku, nabity niem i być m u s i? —  S k ro ­

m niejsze jeszcze nasze P o lk i, n iech  teraz, g ło w y  łamią jafcimby 

dzis' m ożna sposobem  być m o d u en ii, a n iekosztow nem i tak bar­

dzo ? —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n g l j a .  Parlam ent te g o ro czn y , zaraz na sw oim  wstępie 

u chw alił zawieszenie praw a H abeas Corpus na k ró tki czas w  Jr-> 

Jandyi, i p rzyw jed zen ie do skutku aktu. p rzeciw  insurrekcyi vy tyną 

krąiu! —  (G .H J

F r a n c y  a. G oń ce z P etersbu rga, K onstantynop ola ! W ie -  

d n :a jedni po drugich p rzybyw ają  do P aryża. —  Pism a fran cu z- 

k ie  przeznaczają jednego z xiążąt znakom itych E u ro p y  na k ro ls  

G recy i. —  ( S .H .)

I l i  s z p a  nj .  a. N a posiedzeniu aS Stycznia  r, b. u ch w alili 
jSTortezowie W o ln o ść  i N ie p o d leg ło ść  osad a m e ry k a ń sk ic h !— (Ga~ 
Beta berlińska uznaje tę  wiadom ość za zaw czesną. ) (G ;B. j

W  okolicach Burgos pokazała się zgraja ro k o sza n .. N a cze­
le  jej miął się znow u staw ić okrzyczan y M eri.no .. W ojsko 
przeznaczone do N a w a rry , zaraz udało się w  te stro n y. —

T u r c y a .  D rugi korpus w oiska rossyjskieąo postąpił do 
B essa rab ii; —  drogą d o ’ Prutu zapełniona jest a r ty lle r ją .—

G r e c y  a. X 'ą że  Dem etrjusz Jpsylanty m iał się ogłosić 
w szechw łądzrą P elop on ezu . —  M ocn y o d d zia ł fjo tty  g r e c k ie j,  
k rąży  na now o przed cieśniną dardanellską. —  (G. W r )

W  rozm aitościach g;izety w rocław skiej w yczytu jem y dziś 
co, następuje.: ”  R o z c h o d z i .się pog ło s k a , ze y  kwietniwr. b: o d b ęd zie  
,, się  0  W arszaw ie K on gress, którego, ma być Celem roztrzygnienie  
,, spraw Turcy i , a p o d łu g  inn ych ta k ie  H iszp a n ii  i P o r tu g a lii.
,, /. strony dworu i.ulli eryjskiego p rzezn aczon ym  je s t  na  tp x ia ię  
„  R ic h e lie u  i R a yria l. „

X  E  A 1' R  N  A R  O D . G W  Y .

46 . Dziś kom edja : S pazm y M odne.
Ąj? W -N ied zielę, dana b ędzie  trąjwlją; Em i/ja G a lie !fi.


